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PRZYJMUJE ZAPISY i WPŁATY NA AKCJE

BANKU POLSKIEGO
na warunkach ogłoszonych w oderwie Komitetu Organizacyjnego.
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Człowiek, który nic nie zdziałał w praktyce, uwa­
ża siebie najczęściej za wielkiego teoretyka.

Ignacy Krasicki.

Przełom w Rosji Sowieckiej.
W dniu 3 lutego ukonstytuował 

się w Moskwie nowy rząd związko­
wych republik sowieckich. Sprawa 
obsadzenia, opróżnionego przez 
śmierć Lenina, stanowiska prezesa 
rady komisarzy ludowych, stanowiła 
naturalnie główną oś, dookoła której 
obracały się walki, poprzedzające 
iakt powstania nowego rządu.

Wbrew ogólnie żywionym przy­
puszczeniom, nowy rząd sowiecki jest 
wynikiem daleko idącego kompromisu 
między oficjalnemi sferami Komitetu 
Centralnego, reprezentującemi ideje 
czystego leninizmu a opozycją. Kom­
promis nosi wyraźnie cechy roboty 
naprędce kleconej i mechanicznej, 
mającej na celu doraźne zatuszowa­
nie tych walk wewnętrznych, które 
oddawna trwają w łonie partji komu­
nistycznej i tylko dzięki wielkiemu 
autorytetowi Lenina dotychczas zbyt 
jaskrawo nie występowały.

Kompromisowa konstrukcja nowe­
go rządu występuje najbardziej jaskra­
wo w osobie następcy Lenina. Został 
nim Ryków, postać blada i niewyraźna. 
Bliski przyjaciel osobisty Lenina, nie 
posiada wyraźnej linji programowej, 
jakkolwiek należy go raczej załączyć 
do zwolenników Komitetu Centralne­
go, aniżeli opozycji.

Już dzisiaj można przewidzieć, że 
nowy prezes rady nie odegra na swem 
stanowisku wybitnej i twórczej roli. 
Powołany na następcę Lenina, tylko 
z powodu braku innej, lepszej kan­
dydatury, ograniczy sie prawdopo­
dobnie do tego, aby łagodzić spory 
i sprzeczności istniejące w łonie rządu.

Spory te, jak można wnioskować 
z konstrukcji nowego rządu, będą 
bardzo gorące i zasadnicze. Przede- 
wszystkiem w dziedzinie polityki za­
granicznej i programu gospodarczego. 
Zetrą się tutaj ze sobą dwaj najbar­
dziej pod względem programowym róż­
niący się członkowie rządu: Krassin, 
komisarz dla handlu zagranicznego 
i Dzierżyński który z ministra komu­

nikacji stał się obecnie prezesem naj­
wyższej rady gospodarczej.

Krassin, jak wiadomo jest przy­
wódcą kierunku skrajnie prawicowego. 
Uważa on, że Rosja nie może się sa­
ma odbudować i że niezbędnym wa­
runkiem odbudowy jest uzyskanie 
kredytów zagranicznych, które z ko­
lei otrzyma Rosja, zdaniem Krassina, 
tylko za cenę uznania długów zagra­
nicznych. Jest rzeczą jasną, że pro­
gram zwrócony jest ostrzem swojem 
przeciw programowi czystego komu­
nizmu.

Skrajnie przeciwne stanowisko zaj­
muje osławiony Dzierżyński, któremu 
w nowym rządzie powierzono pieczę 
nad handlem i przemysłem wewnę­
trznym. Dzierżyński jest umysłem 
nawskroś rewolucyjnym i jakkolwiek 
nie należy do opozycji, stanowić bę­
dzie w gabinecie główną ostoję obozu 
radykalnie rewolucyjnego. Zmiana ta 
jest tembardziej uderzająca, że po­
przednikiem Dzierżyńskiego był B g- 
danow, zwolennik Krasina i jeden 
z najbardziej umiarkowanych komu­
nistów.

O ile chodzi o inne zmiany w skła­
dzie rządu, to najważniejszą jest no 
minacja dwu nowych zastępców pre­
zesa. Zostali nimi przedstawiciele 
innych republik związkowych, co ma 
być niejako symbolem zmiany, jaka 
w tym roku zaszła w ustroju Rosji 
sowieckiej.

Mógłby ktoś powiedzieć, że poza 
zmianą Dzierżyńskiego i kilkoma in- 
nemi mniej ważnemi, rząd sowiecki 
pozostaje właściwie bez zmiany. Tak 
jest. Sprzeczne kierunki i programy 
istniały również poprzednio, z tą 
jednak różnicą, że o ile przedtem 
prezesem rządu był Lenin rozporzą­
dzający wielkim autorytetem moral­
nym, dziś zabraknie tego autorytetu, 
a temsamem czynnika łagodzącego 
spory wewnętrzne.

Rosja sowiecka wchodzi w nowy 
okres rozwoju. Zamiast ulegania au-

Sejmowa komisja budżetowa na po­
siedzeniu onegdajscem przeszła do dy 
skusji szczegółowej nad prelimina­
rzem budżetowym ministerstwa rol­
nictwa.

Ożywioną wymianę zdań wywo­
łała propozycja p. Poniatowskiego 
(Wyzw.) powiększenia w dochodach 
działu pierwszego sumy zwrotu po­
życzek z 774.000 złp. na 4.600.000 złp. 
Ponieważ sprawa ta ma charakter za­
sadniczy, gdyż takie podwyższenie 
mogłoby być uchwalone dopiero po 
zwaloryzowaniu pożyczek w stosunku 
do ich wartości w dniu otrzymania 
pożyczki, komisja postanowiła nie gło­
sować nad tym punktem, aż do chwili 
otrzymania wyjaśnień od ministra 
skarbu.

Nie przeprowadzono również gło­
sowania nad rozdziałem dotyczącym 
zasiłku dla instytucji, z tego powodu,

Komisje sejmowe.
Z sejmowej komisji budżetowej.

że przedstawiciele rządu obecni na ko­
misji nie mogli się w tej sprawie osta­
tecznie wypowiedzieć.

Inne pozycje działu pierwszego 
w zakresie dochodów i rozchodów 
przyjęto.

Na popołudniowem posiedzeniu 
przyjęto pozycję dochodów działu II, 
III, IV i V zaś pozycje rozchodów 
do działu IV włącznie. Przytem 
w dziale IV rozchodów przy pozycji 
dotyczącej szkół rolniczych dyskusję 
szczegółową odroczono do posie­
dzenia dzisiejszego, na którem p. pre­
zes rady ministrów poda szczegółowe 
wyjaśnienie.

W dziale V  dochodów zmniej­
szono pozycję ochrony i podniesienia 
produkcji ryb z sumy 2.485 złp. na 
3-335 *lp-

Dalsze obrady odroczono.

Podatek majątkowy.
W jednym z najbliższych nume- 

merów »Dziennika Ustaw« zostanie 
ogłoszone rozporządzenie wykonaw­
cze ministra skarbu do rozporządze­
nia Prezydenta Rzeczypospolitej Pol­
skiej z d. 15 stycznia 1924 o pobo­
rze drugiej zaliczki na poczet podat­
ku majątkowego.

Wspomniane rozporządzenie mi­
nistra skarbu zawiera postanowienia, 
że wysokość zaliczki obliczonej w 
myśl rozporządzenia Prezydenta Rze­
czypospolitej Polskiej nie może prze­
kraczać następujących granic:

Dla płatników podatku gruntowe­
go i budynkowego oraz dla płatników 
podatku przemysłowego od przed­
siębiorstw przemysłowych I, II, III, 
czwartej, piątej i szóstej kategorji oraz 
przedsiębiorstw handlowych 1 i II ka­
tegorji —  połowy podatku majątko-

torytetowi jednostki, cechą tego okresu 
będzie prawdopodobnie wolna gra 
sprzecznych programów i kierunków. 
Tłumione przez autorytet Lenina 
spory i sprzeczności wybuchną z tem 
większą siłą. Najbliższa przyszłość 
Rosji sowieckiej spowita jest w mgłę 
tajemnic i zagadek.

wego: dla płatników podatku przemy­
słowego od przedsiębiorstw przemy­
słowych VII kategorji i przedsiębiorstw 
handlowych III kategorji oraz samo­
dzielnych wolnych zajęć zawodowych 
—  Ys części podatku majątkowego.

O ile kwota drugiej zaliczki bę­
dzie przekraczała granice wyżej okre­
ślone, wówczas płatnik będzie zwol­
niony od uiszczenia nadwyżki. Zwol­
nienia od zaliczki względnie zniżki 
będzie uskuteczniała właściwa władza 
podatkowa przy współudziale rzeczo­
znawców. Zainteresowani płatnicy 
winni wnosić prośby o zniżenie za­
liczki do tej władzy podatkowej, któ­
ra zaliczkę obliczyła, najpóźniej do 
dni ią-stu po ogłoszeniu wspomnia­
nego rozporządzenia wykonawczego 
Ministra Skarbu.

Stanisław Strzetelski.

Ogłaszajcie się 

w Słowie Kujawskiem.

Z Grudziądza.

Wielka pomorska wystawa prze­
mysłowo-rolnicza.

W bieżącym roku, we wrześniu, 
projektowana jest w Grudziądzu wiel­
ka wystawa ogólno pomorska prze­
mysłowo-rolnicza. Inicjatywa do wy­
stawy wyszła z polskiego rzemiosła 
pomorskiego względnie z Grudziądz­
kiej Izby Rzemieślniczej.

Polskie rzemiosło pomorskie za 
czasów zaborczych nie miało samo­
istnego oblicza.

Organizacje cechowe, w których
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bocznicą kolejową w przyległym Tu- 
szewie, na odstąpienie którego w do- 
statecznem zrozumieniu doniosłości 
zamierzonej wystawy już się zgodziła, 
na czas jej trwania, władza wojskowa.

O D EZW A
do Ziemian Kujawskich.
Najstraszniejszym bólem w naro* 

dzie iest śmierć z głodu i wycieńcze­
nia. —  Śmierć nędzarzy — starców nie­
zdolnych zarobić już na nędzne na­
wet wyżywienie, jest dla społeczeń­
stwa czemś więcej niż wstydem.

Na Królewieckiej pod 24-ym w

schronisku dla starców wszelkie za­
soby już wyczerpane.

Mówiono, że prócz czarnej gorz­
kiej kawy w dniu w którym tam by­
łam, nic więcej nie mieli na śniadanie.

Utyskiwano, że »pewnie obiadu 
dziś nie będzie«, bo prócz resztek ka­
szy pustki zupełne w śpiżarni.

Zwracam sie do Was z gorącą 
prośbą Sz. Ziemianie Kujawscy, Wy 
którzy nie patrzycie obojętnie na 
ludzką nędzę, —  lecz nie wszyscy jed­
nakowo czują, nie pojmując nawet 
co to jest głód.

Znane przysłowie łacińskie »hodie 
mihi, cras tibi« —  co mnie dziś, jutro 
tobie —  stać się może prawdą na 
tych, którzy po niewczasie pojmą je­
go znaczenie.

Niech to odezwanie się moje nie

p o b ó r  rocznika 1903.
Jak się dowiadujemy, w maju 

i czerwcu zostaną powołani na ko­
misje przeglądowo lekarskie poborowi 
rocznika 1903, którzy w myśl ustawy 
0 powszechnym obowiązku służby woj­
skowej (uchwalonej obecnie przez 
Sejm), zostaną wcieleni do szeregów 
armji w październiku r. b.

Jednocześnie będą poddani prze­
glądowi ochotnicy r. 1904, 5 i 6, któ-

rzy winni składać na dwa miesiące 
przedtem do odnośnych PKU poda­
nia, odpowiednio udokumentowane.

Wymagane są, jak wiadomo: ze­
zwolenie rodziców, lub opiekunów, 
oraz zdolność fizyczna do służby, 
dla ochotników zaś jednorocznych 
dodatkowo wymagany jest cenzus na­
ukowy.

Liczba kolejarzy nie zwiększyła się, lecz zmniejszyła.
Niektóre pisma za Pat. podały 

wiadomość, że pomimo redukcji osz­
czędnościowej liczba pracowników ko­
lejowych w roku bieżącym wzrosła. 
Okazało się jednak, że wiadomość ta 
polegała na nieporozumieniu, gdyż 
do liczby kolejarzy w r. b. dodano 
liczbę pracowników kolejowych w dy­
rekcji katowickiej. Cyfry te przed­
stawiają się, jak następuje:

W roku 1922 polskie koleje pań-

stwowe (bez dyrekcji katowickiej) za­
trudniały 232,222 pracowników; w ro­
ku zeszłym (również bez dyrekji ka­
towickiej) 228,155 pracowników, zaś 
na rok bieżący (łącznie z dyrekcją 
katowicką, zatrudniającą 200,192 pra­
cowników, preliminowano ogółem 236, 
597 pracowników. Jak z tego wyni­
ka, w roku 1922 zredukowano 4,067 
pracowników, w roku zeszłym zaś 
11,75° pracowników.

Podejrzane m a c h in a c je  B d a ń h a .
G dańsk, 5. 2 (AW), »Kurjer 

Gdański« omawiając utworzenie Gdań­
skiego Banku Emisyfnego w Gdań­
sku, wyraża zdziwienie, iż pomimo 
skarg na ogólny brak gotówki, kapi­
tał Banku niespodziewanie w krótkim 
czasie został całkowicie pokryty. Jest 
to niespodzianka, która daje powód 
do licznych komentarzy. Nie wiado­
mo, czy podpisy na akcje nie są fik- ' 
cyjne i czy za niemi wogóle stoi ka-

p tał. Następnie nasuwa się Spytanie 
skąd Gdańsk znalazł odrazu tyle pie­
niędzy? Oczywiście nasuwa się od­
powiedź, iż z Rzeszy Niemieckiej. 
Z tego dalsze pytanie. Jak to było 
z tą pomocą i czy w. miasto zobo­
wiązało się do pewnych świadczeń 
Posłowie polscy w sejmie gdańskim 
—  pisze dziennik —  mają doskonałą 
możność wystąpienia z interpelacją 
do senatu w tej sprawie.

M Y Ś L I .
Z jednej i drugiej omyłki spo­

strzeżonej nie sądź o poczciwości 
człowieka, bo memasz żadnego czło­
wieka bez wady.

Ignacy Włodek,

obraża nikogo, lecz pobudzi do ofiar­
ności, byle z sercem, co kto może, 
aby nikt nie został w tyle. Są zie­
mianie, którzy ledwie »koniec z koń­
cem wiążą«, do tych nie zwracam się, 
jak również i do tych, którzy z włas­
nego popędu dają co mogą, nie cze­
kając, aż będą pukać nędzarze o li­
tość do ich serc zacnych i czujących 
nędzę bliźniego.

Wprawdzie ciężkie to czasy dla 
wsz5^stkich, lecz aby ratować padają­
cych z wycieńczenia na ulicy, to 
ju ż trzeba dać, dać koniecznie, choćby 
przyszło niejednego odmówić sobie, a 
dać nieszczęśliwym, to przecież nie 
zrujnuje nikogo, a nieszczęściu ulży, 
a sumienia Wasze zaspokoi, że chrze­
ścijański spełniliście uczynek.

Wszak »wiara bez uczynków mar­
twą jest«. A trzeci ten uczynek, mo­
że najważniejszy7 —  to jałmużna.

/.

Niedyskretne pytania.
—  Dlaczego obecnie w Urzędach 

P. K. U. (Powiat. Kom. Uzup.) obej­
mujących 1— 2 powiatów, jest po 4 
olicerów, a naprzykfad w Lipnie iest 
na 1 powiat nawet pułkownik, jeżeli 
w czasach przedwojennych na 4 po­
wiaty wystarczył w zupełności I ofi­
cer?

Mata niemiecka do 
Francji.

BERLIN, 5.2. (P. A. T .)-N ow o- 
mianowany poseł niemiecki w Paryżu, 
von Hösch, złożył rządowi francuskie­
mu notę, protesiującą przeciwko po­
pieraniu przez władze okupacyjne 
separatystów w Palatynacie. Nota 
domaga się: 1) rozbrojenia separaty­
stów, 2) usunięcia ich z budynków 
rządowych, 3) zezwolenia na powrót 
wydalonym przez separatystów, 4) 
zaprzestania przez władze okupacyjne 
mieszania się do wewnętrznych spo­
rów politycznych niemieckiej ludno­
ści na terytorjum okupowanem.

Walki w Meksyku.
LONDYN, 5 II. (Pat). Z Tampico 

w Meksyku donoszą, że gen. de la 
Huerta został zabity w Vera Cruz.

mrtm

siła organizacyjna jak i gospodarcza 
się skupiały, były tak zakrojone, że 

były środkiem germanizacyjnym i to 
pod silnym naciskiem ekonomicznym. 
Jednostki asymilowały się z niemczyz­
ną; czysto polskie wiodły, czy to pod 
względem organizacyjnym, czy to gos­
podarczym, żywot wprost nędzny — 
nie odgrywały żadnej roli —  wege 
towały. W przeciągu 3-ech ostatnich 
Ut działalność Izby skierowana była 
na spolszczenie cechów. Dzisiaj na 
Pomorzu mamy już przeszło 75 proc. 
rzemiosła polskiego. Są wprawdzie 
jeszcze wysepki, gdzie przeważa iy- 
wioł niemiecki do 80 proc. lecz to 
rzadkość. W ubiegłym roku było na 
Pomorzu już 4^°° warsztatów pols­
kich, a w tym roku liczba ich znacz­
nie się pomnożyła.

Wzmagające się z nadzwyczajną 
szybkością rzemiosło polskie na Po­
morzu czuje się już na silach aby wejść 
w szranki z dominującem rzemiosłem 
niemieckiem. W ten sposób wyjaś­
nia się, pochwały godne, wspomniane 
dążenia rzemiosła polskiego do urzą­
dzenia współzawodniczej wystawy.

Na siedzibę wystawy wybrano z 
wielkiem zrozumieniem Grudziądz, 
jako centralę wielkiego przemysłu po­
morskiego jak i handlu, jako siedzi­
bę Izb rzemieślniczej i przemysłowo- 
handlowej, jako siedlisko centralnego 
Zarządu Związku Towarzystw Ku- 
pieckich. Rówr.ież geograficzne po­
łożenie miasta wskazuje na Grudziądz 
jako serce Pomorza, miasto zjazdów 
i kongresów całego okręgu wojewódz­
twa pomorskiego.

Myśl rzuconą przez rzemiosło pod­
chwyciło nowo utworzone Towarzy­
stwo Przyj, miasta Grudziądza, mają­
ce na celu podniesienie miasta pod 
względem kulturalnym i gospodar­
czym. Towarzystwo podjęło się prac 
przygotowawczych do wystawy. W 
tym celu odbyło się już szereg kon­
ferencji z przedstawicielami kupiectwa 
i rzemiosła; oświadczono się jedno­
głośnie za wystawą. Wielki przemysł, 
mianowicie rolniczy, uzależnił swój 
udział w wystawie od współudziału 
rolnictwa. Po dłuższych pertaktac- 
jach z przedstawicielami tegoż, a mia­
nowicie z Patronatem Kółek Rolni­
czych, oświadczyła swoją zgodę na 
na urządzenie wystawy również i Po­
morska Izba Rolnicza. Wobec tego 
wystawa jest zapewniona. Termin 
wystawy wyznaczono na jesień, jako 
czas najdogodniejszy dla wszelkiego 
rodzaju płodów rolniczych. Na 
miejsce wystawy wyznaczono, dlań 
stworzony park koszarowy z własną

Zaczarowane Koło.
B aśń dram atyczna w  5 aktach 

L. R ydla.
Dwadzieścia cztery lat minęło od 

czasu powstania »Zaczarowanego Ko­
ła», a przecież nie straciło ono dotąd 
swej popularności.

Z końcem XIX w. dramat polski 
pozostawał pod wpływem dramatów 
zagranicznych. Jedni z pisarzy brali 
sobie na wzór słynnego dramaturga 
belgijskiego Maeterlincka, inni za przy­
kładem Ibsena starali się, aby dramat 
służył jakiejś tezie filozoficznej lub 
społecznej.

Wpływom zagranicy ulegał i Luc­
jan Rydel, ale »Zaczarowane Kolo* 
od tych wpływów iest bardzo mał > 
zależne. Rydel wprowadził do swego 
dramatu pierwiastek fantastyczny i lu­
dowy i tern może zyskał sobie popu­
larność. »Zaczarowane Koło» jest to

pierwsza tragedja ze stosunków wiej­
skich, tragedia wiejskich dusz.

Świat ludowy odtworzony dosko­
nale. Ileż tam prawdy i prostoty. 
Motyw dramatu naturalny. Młynarka 
doprowadza do zabójstwa swego męża, 
aby zostać żoną młodego parobka 
Jaśka. Zbrodnia ta jednakże jest po­
czątkiem samych tylko nieszczęść, 
Parobek Jasiek, dręczony wyrzutami 
sumienia, topi się, a młynarka dostaje 
pomieszania zmysłów.

Poeta zespolił w »Zaczarowanem 
Kole* ze sferą chłopską drugą sferę, 
sferę magnacką, którą reprezentuje 
wojewoda, nakreślony dość blado. 
Ta podwójność akcji szkodzi nieco 
dramatowi. »Zaczarowane Koło» na­
zwane jest »baśnią dramatyczną» i to 
zupełnie słusznie. Jest to dramat za* 
barwiony cudownością, czem przypo­
mina dramaty romantyczne. Widz 
skierowywa swą uwagę na zaczaro­
wane jezioro, na tle którego wystę­

pują takie fantastyczne postacie, jak 
Boruty, Kusego i leśnego dziadka.

Najlepszą kreacją dramatu jest, 
obok młynarki, postać »Głupiego 
Maciusia». Maciuś tęskni za fujarką, 
któraby wygrała »i ten miesiącek, co 
bladsy śrybła, i słonko, jak wstaje, 
i nad rzeką te opary».

Otrzymawszy tę fujarkę, jest szczę­
śliwy bez granic:

„I żyję se, jak te ptaki, 
Śpiewający,
Ta i gram... A tu las słucha, 
Widno rad z onego grania,
Bo mi cięgiem odpowiada...*
Tą swoją tęsknotą i ukochaniem 

pieśni uosabia Maciuś samorodną, 
wieśniaczą poezję. „Zaczarowane 
Koło“ posiada tyle wartości, że rze­
czywiście należy się uznanie Kołu 
Dramatycznemu przy Chrzęść. Zw. 
Zawód, za wystawienie go na scenie 
włocławskiej. Mogłaby być wprawdzie 
słuszna obawa, że rzecz ta będzie

dla amatorów za trudna do wykonania 
ci jednak wszelkie trudności pokonali 
naogół bardzo szczęśliwie. Niektóre 
role były zagrane wprost doskonale, 
jak młynarki i głupiego Maciusia. 
Młynarka świetnie oddała tę bez­
brzeżną zazdrość i rozpacz Maryny 
za Jaśkiem, który ją porzucił. Naj­
słabiej wypadła rola córki wojewody. 
Dykcja pozostawiała bardzo wiele do 
życzenia. Gra aktorów bardzo często 
zdradzała wytrawną reżyserię.

Sztuka będzie powtórzona w tych 
dniach i byłoby poźądanem, aby 
przedewszystkiem młodzież szkolna, 
która z powodu dwudniowej przerwy 
nauki była nieobecna we Włocławku, 
skorzystała z nadarzącej się sposob­
ności ujrzenia »Zaczarowanego Koła« 
na scenie.

TAD. F-SKI.
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Co niesie dzień?
Dziś: Jana s Maty w., 

Honorat b. w.
Jutro: Apolonja p. m., Cy­

ryl, b. Aleks. w. dr. 
Wschód słońca o g. 7.34 
Zachód o g. 4.55 
Wsch. księżyca o g. 9.6 
Zachód o g. 9 3

Spostrzeżenia Stacfi M eteoro­
logicznej w e W ło cław k u .
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Kierunek i 
szybkość 
wiatru 

w mtr/sek.

6 21 36,4 -2 ,4 10 NW — 5

7 7 46,5 — 5,4 10 NW — 1

7 13 47,2 -2 ,7 iox C —  0

W dniu 6 lutego najwyższa tempe­
ratura wynosiła +  3,0*, najniższa —4,8°. 
Śnieg: 1 cm.

K u rs fran ka złotego waloryza­
cyjnego na dzień 8 lutego 
wynosi I.800.000 mk.

Z  g ie łd y  d. 7.2:
Dolar 9.100.000
Funt angielski 40.790.000
Frank szwajcarski 1.592.000
Frank lrancuski 421.000
Liry włoskie 398.000
Korony austriackie (iocO 129.000 
4% poż. premi. 550.000, 8% poż z*ota
9.000. 000.6% poż. ser ja II A. 1,300,000 
6#/e poż. doi. 5.850.000.

Żałoba. Na gmachu starostwa 
włocławskiego wywieszono flagę pań­
stwową opuszczoną do połowy masz­
tu i przybraną czarną krepę na znak 
żałoby po zgonie b. prezydenta St. 
Zjednoczonych Ameryki Wilsona.

Z  „T o  w. K rajozn aw czego"
Walne zebranie członków Tow. od­
będzie się dn. 10 lutego o g. 5-ej po 
południu w lokalu własnym przy ul. 
Kaliskiej Nr. 1. W razie nieprzyby­
cia na zebranie wymaganej ilości 
członków, drugie zebranie prawomoc­
ne, odbędzie się tegoż dn. o g 6-ej 
po południu.

Z  »Ligi obrony pow ietrznej i 
przeciw gazow ej". W środę dn. 6 
b. m w sali kasyna wojsk, przy ul. 
Dąbrowskiego odbyło się o gcdz. 6 
wieczorem zebranie sekcji propagan­
dy „Ligi obrony powietrzne! i prze­
ciwgazowej*. Przewodniczył przezes, 
inź. Ignacy Starzyński. Po przedsta­
wieniu protokulu z poprzedniego ze­
brania przez sekr. por. Stan. Fielę, 
prof. Tadeusz Fopp przeczytał wyda­
ną przez Zarząd główny »Ligi« we 
Włocławku odezwę agitacyjną, która 
rozlepiona będzie na mieście i umiesz­
czona w prasie. Postanowiono pro­
sić inź. Bogatyrewa o wygłoszenie 
odczytu z przezroczami o lotnictwie. 
Uchwalono wysłać listy w sprawie 
popierania celów »Ligi« do 9 szkół 
średnich we Włocławku. Omawiano 
projekt urządzenia loterji fantowej, 
sprzedaży „kwiatka", nalepek, rekla­
my świetlnej i t. d. W dyskusji, ja­
ka się wywiązała, zabierali głos: mjr. 
Zukotvński, prof. Brodzikowski i kpt. 
Kański. Na zakończenie przewodn. 
rozdał członkom kwitarjusze do zbie­
rania składek i oiiar. Zebranie za­
kończyło się o godz. 8-ej wiecz.

Now e fakty sprzedaw czyko- 
Stwa. Sprzedawczycy, czyli niecni 
pomniejszyciele polskiego stanu po­
siadania, mnożą sie w zastraszający 
wprost sposób.

Oto znowu dajemy znać opinji 
pilskiej o nowych faktach sprzedaw- 
czykostwa.

Niejaki Gabryszewski Marian (ram. 
we Włocławku przy ul. Warszaw­
skiej 17) i Paczkowski Józef (ul. 
Długa 38) sprzedali części swojej 
merm homości przy ulicy Wroniej 
(Nr. 20) we Włocławku 3 żydom: 
Perecowi Kac, Dawidowi Michałowi­
czowi i Rywenowi Kac, za sumę
4.500.000. 000 mkp.

—  Walenty i Marjanna Kamińscy 
(Włocławek, ul. Długa 66} sprzedali

w dniu 9 stycznia r. b. połowę nie­
ruchomości Nr. 160 przy ul. Chłod­
nej we Włocławku żydom: Frimet 
Rubinsztajnowi i Ickowi Ojzerowi 
Chajmowiczowi, za sumę 7,000,000,000 
mkp.

Hańba sprzedawczykom!..

Ś cian y  się w alą. W domu przy 
ul. Żytniej Nr. 12 w mieszkaniu 
Franciszka Lewandowskiego zawaliła 
się ściana. Na szczęście, wypadku 
z ludźmi nie było.

Z a  potajem ny w y szy n k  pociąg­
nięto do odpowiedzialności sądowej 
Wielickiego Jakóba właściciela jadło- 

] dajni przy pi. Dąbrowskiego nr. 6.
Brawo włocławska policja!

P o w iatow y U rząd zdrow ia ko­
m unikuje, że za czas od 27 stycz­
nia do 2 lutego r. b. stwierdzono w 
powiecie włocławskim następujące 
przypadki chorób zakaźnych:

We Włocławku: I przypadek duru 
plamistego, I przypadek płonicy, I 
przypadek nagminnego zapalenia o- 

f pon mózgowych, I przypadek guźlicy 
płuc.

W Chodczu: I przypadek duru 
brzusznego.

W Kuczynie gm. Falborz: 1 przy­
padek duru brzusznego.

Skórzana torebka damska jest 
do odebrania w Komisarj. Policji.

Z a  opilstw o i zakłócanie spoko­
ju publ pociągnięto do odpowiedzial­
ności Stefana Żakowskiego zam. przy 
ul. Leśnej nr. 36 i Stan. Biernackie­
go zam. przy ul. Zduńskiej nr. 10.

P olicja  pociągnęła do odpowie* 
dzialności sądowej za włóczenie się 
po ulicy i zaczepianie mężczyzn: Pa 
ulińską Michalinę zam. w Dolnym 
Szpetalu, Wierchowską Elżbietę zam. 
ul. Chmielna Nr. 22, Wasilewską 
Mariannę zam. w Dolnym Szpetału, 

i Romańską Aniele zam ul. Brzeska 
Nr. 16, Rutkowską Władysławę zam. 

i ul. Brzeska 13, Wierchowską Daniele 
I zam. ul, Chmielna Nr. 22.
I

Z a  niedbalstw o. Stolarskiego 
i Feliksa ul. Brzeska Nr. 8 pociągnięto 
\ do odpowiedzialności za nieposypy- 

wanie piaskiem trotuaru podczas śli- 
l zgawicy.
i

K radzież. Tomaszowi Orzelskie- 
\ mu zam. przy ul. Stodolnej Nr. 3 
| skradziono 2 siekiery.

K radzież drzew a. Z porębu 
Rybnica (lasy państwowe) skradziono 
drzewo budulcowe wartości pół mil- 
jarda marek. Energicznie prowadzone 
dochodzenie policyjne dało w wyniku 

f wykrycie sprawców kradzieży: Mali-
jj nowskiego Michała i S obieraja Stani- 
! sława zamieszk. we Włocławku przy 

ul. Leśnej. Drzewo odebrano, a spraw­
ców kradzieży oddano w ręce spra­
wiedliwości.

Z  O K O L I C .

L ek cew ażen ie  podróżnych na 
kolejce nieszaw skiej. P io trk ó w  
K u ja w sk i. Pomino częstych narze­
kań i nawoływań w prasie, „porząd­
ki* na kolejce tutejszej pozostawiają 
wiele do życzenia i widocznie Zarząd 
kolejek absolutnie nie dba nie tylko 
o wygody, ale nawet o najelementar- 
niejsze potrzeby pasażerów. Choćby 
naprzyklad wziąć fakt następujący: 
na st. Piotrków Kujawski okienko 
kasy biletowej jest na dworze, tak, 
że podróżni na deszczu, wietrze, mro­
zie i w ciemnościach muszą się tło­
czyć i wyczekiwać przy tern okienku! 
Co to za traktowanie ludzi! Jak mo­
że taki urzędnik obojętnie przyglądać 
się takiej scenie? Dlaczego nie urzą­
dzić sprzedaży biletów w poczekalni? 
Jest jeszcze godne uwagi, źe sprze 
daż biletów odbywa się właściwie nie 
przez otwarte okienko, lecz przez 
wybitą szybę, co jest faktem najpraw­
dziwszym i trwa to już tyle czasu. 
Na stacyjce tej niema ani jednej 
lampy,w ciemne wieczory i w nocy 
podróżni są w okropnem poło­
żeniu przy wsiadaniu i wysiadaniu 
z kolejki, i bardzo łatwo tu o jaki

Konspiracja w armji.
Gaz. Poranna z dn. 6 b. m. pisze:
»W Poznaniu ujawniono istnienie 

tajnej organizacji wśród oficerów. 
Pięciu oficerom z garnizonu Poznań­
skiego wytoczono proces i sprawa 
rozegra się niebawem w sądzie woj­
skowym w Poznaniu. Kompromitują­
cy nas fakt istnienia konspiracji w 
armji polskiej stał się publicznie wia­
domym i opinji narodowej nie wolno 
przejść nad nim do porządku dzien­
nego.

Przedewszystkiem —  wiązanka in­
formacji. „Kurj. Pozn.*, za którym 
podaliśmy onegdaj wiadomość o 
„Strażnicy", przytacza następnie dal­
sze szczegóły. Organizacja ta jest 
rozpowszechniona w całym kraju, 
dzieli się na grupy, rozmieszczone po 
poszczególnych załogach. Wyższy 
szczebel stanowi „Strażnica okręgo­
wa". Władzą naczelną jest „Strażni­
ca" Rzeczypospolitej, która posiada 
swój organ w postaci Kapituły. Za­
daniem organizacji jest podnoszenie 
poziomu moralnego i zawodowego w 
wojsku, hasłem jej Honor i Ojczyzna. 
Podnoszenie poziomu odbywa się mię­
dzy innemi przez składanie raportów 
władzom organizacyj o oficerach, o 
ich przekonaniach politycznych, zdol­
nościach itp. Te raporty były podsta­
wą do popierania awansów i odzna 
czeń w armji.

Metoda pracy konspiracyjnej wy­
tworzyła się w okresie niewoli. Wów­
czas —  była ona koniecznością. Przed 
okiem władz zaborczych trzeba było 
kryć się w mrokach konspiracji.

Z chwilą odzyskania niepodległo­
ści —  konspiracja stała się anachro­
nizmem. Może ona mieć jeden tylko 
cel: zdobycie władzy w państwie na 
drodze spisku. Cel dopuszczalny, ale 
droga, wybrana do jego realizacji, 
jest w tym wypadku antykonstytucyj­
ną, niemoralną, podrywającą podsta­
wy bytu państwa.

Jeśli tak jest z konspiracją żywio­
łów cywilnych —  to konspiracja w

armji stanowi zjawisko z państwowe­
go stanowiska wręcz potworne.

Podstawą każdej armji jest śc 
hierarchja władz i karność. Narusze­
nie jednego lub drugiego czynnika — 
rujnuje założenia, na których zdrowa 
armja się opiera, rujnuje armję.

Należący do konspiracji oficero­
wie —  podlegają swym dowódcom 
wojskowym, a równocześnie —  mają 
nad sobą władzę zwierzchników kon­
spiracyjnych. To rozdwojenie może 
być paraliżem armji.

Konspiracja wnosi rozkładowe pier­
wiastki w stosunki wzajemne między 
olicerami. Dzielą się oni wówczas na 
dwie kategorie: wtajemniczonych i 
niewtajemniczonych. Wtajemniczeni 
—  piszą raporty o zdolnościach i 
przekonaniach politycznych swoich 
kolegów, a nieraz zwierzchników. Ra­
porty te stanowią podstawę awansów 
i odznaczeń wojskowych. Uprzywile­
jowanie wtajemniczonych, ich niemo­
ralna rola w stosunku do kolegów —  
występuje tu w całej jaskrawości!

Jeszcze nie całkowicie zatarły się 
jątrzące różnice pomiędzy poszczegól- 
nemi formacjami wojskowemi, jeszcze 
odgłosy tych różnic rozlegają się od 
czasu do czasu, a organizatorowie 
konspiracji wnoszą w życie armji no­
we rozdźwięki.

Konspiracja w armji to polityka w 
armji. Konspiracja z łatwością stać 
się może narzędziem w ręku partyj- 
nem, albo w ręku ambitnego wojsko­
wego, któremu karjera wojskowa nie 
wystarcza, który zechce odegrać po­
lityczną rolę. Wprowadzanie pier­
wiastków partyjno-politycznych do 
wojska —  jest podcinaniem siły o- 
bronnej narodu, jest osłabianiem je­
go siły militarnej wobec wrogów.

I dlatego opinja publiczna doma­
gać się musi z całą stanowczością 
wyrwania z organizmu armji —  kon­
spiracji.

Zdrowa, karna, niestoczona rakiem 
tajnych organizacji armja stanowi 
gwarancję potęgi państwa.

wypadek dostania się pod koła. Czę­
sto bywa, że w czasie jazdy kolejką 
zabraknie wody w parowozie na 2— 3 
kilometry przed I stacją, % wtedy 
pociąg zostawiają na drodze, na polu, 
odczepiają parowóz i dopiero posyłają 
go po wodę; czy takie rzeczy są 
dopuszczalne? Czy nie grozi to kata­
strofą, tembardziej w nocy?

Opisane nieporządki powinny być 
jaknajprędzej usunięte i na przysłość 
nie powinny się powtarzać. Z. O.

K rośn iew ice. (Straszny wypa­
dek). W nocy dnia 2-go b. m. na 
przechodzącego obok folwarku Glaz- 
nów włościanina napadły psy z te­
goż folwarku (pod Krośniewicami) i 
poszarpały go na kilkanaście kawał­
ków. Rano, gdy się rozwidniło, ludzie 
znajdowali szczątki tych zwłok roz­
rzucone w różnych miejscach. Naz 
wiska nieszczęśliwego niewyjaśniono.

Z. O.

Z  K R A J U .
Z  u n iw ersytetu  w a rsza w sk ie ­

go. Prol. Bojan Penew, wybitny znaw­
ca literatury bułgarskiej, zaproszony 
przez uniwersytet warszawski na goś­
cinne wykłady w trymestrze bieżącym, 
rozpoczął działalność swą wykładem 
wstępnym, który odbył się we 
czwartek, dnia 7 b. m. o godz. I po 
poł. w auli uniwersyteckiej, p. t. „O- 
gólna charakterystyka literatury buł­
garskiej*.

Prof. Penew będzie wykładał: 1) 
historję literatury bułgarskiej, 2 godz.

tyg., 2) czytanie, gramatyczne i his­
toryczno - literackie objaśnianie tek­
stów bułgarskich, 3 godz. tyg.

Z e L w o w a. Lwowska »Gazeta Co­
dzienna» donosi, źe policja dokonała 
rewizji w lwowskiem Stowarzyszeniu 
ukraińskiem »Zora«, które to Stowa­
rzyszenie nazywa »Gazeta Codzienna«
»koncentrującem komunistyczną mło­
dzież rzemieślniczą«. Ponadto doko­
nano rewizji w Domu ukraińskich 
inwalidów i w Domu akademickim 
(ukraińskim). Wyniki rewizji dały—  
jak informuje cytowane pismo — »bar­
dzo obciążający materjał«.

Ajencia Wschodnia donosi, źe w 
Kołomyi odbyły sę  rewizje i areszto­
wania wśród osób, podejrzanych o 
akcję przeciwpaństwową i utrzymy­
wanie stosunków z komunistami. A- 
resztowano i osadzono w więzieniu 
adw. Hankiewicza, lekarza Biełozora 
i nauczyciela gimn. Kuźme.

M ianow ania p od oficerów  za ­
w odow ych. Władze wojskowe wy­
jaśniają, że kapitulantami, względnie 
podoficerami zawodowymi mogą być 
mianowani również szeregowi młod­
szych roczników poborowych, którzy 
wcieleni, jako ochotnicy (np. ochot­
nicy z r. 1903 lub 1902; odsłużyli 
już dawno ustawowo określony czas 
służby czynnej w wojsku słałem. Tym 
szeregowym zaliczana jest służba od 
dnia przeniesienia do rozerwy właści- 
go im rocznika poborowego, z któ­
rym w swoim czasie rozpoczęli służ­
bę. Mianowani podoficerowie są 
uprawnieni do odpowiednich pobo­
rów pieniężnych.
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E kspertyza  zniżonej k a lk u lacji 
srew ców . W związku z zadeklaro­
wanym cennikiem, zniżonym o 10% 
na obuwie Urząd walki z lichwą 
w Warszawie przeprowadził fachową 
ekspertyzę kalkulacji złożonej przez 
cech szewcki. Ekspertyza wykazała, 
że jedynie zniżka lo9/°-wą jest uspra­
wiedliwiona w tych sklepach, w któ­
rych właściciele zastosowali 90°/# doda­
tek drożyźniany. Szewcy, którzy nie 
podwyższyli płacy zarobkowej pracow­
nikom szewckim będą pociągani do 
odpowiedzialności karnej za lichwę, 
gdyż winni, wykazać o wiele większą 
zniżkę niż io°/0. Urząd walki z lich­
wą przystąpił do represji.

Podwyższenie budżetu szkol­
nictwa powszechnego. Sejmowa 
komisja budżetowa przystąpiła do 
rozprawy szczegółowej na budżetem 
ministertswa oświaty. Przemawiał 
minister Miklaszewski, który uwydat­
nił ogrom prac, dokonanych w zak­
resie oświaty. Komisja podwyższyła 
budżet szkolnictwa powszechnego o 
640.000 złotych, pozatem uniwersyt. 
Jagiellońskiemu przyznała 5,000 zł. 
Skasowano pozycje subsydjów dla 
akademików i przyznano 6,000 zł., 
jako specjalną kwotę na stypendja 
akademickie.

Uroczystość rozbiórki soboru 
na placu Saskim. Dnia 6 b. m. od­
była się aa placu Saskim w Warsza­
wie uroczystość przystąpienia do roz­
biórki soboru prawosławnego. Wrę­
czenie kluczy soboru dokonał dyrek­
tor Okręgowej Dyrekcji Robót Publ. 
p. Sanior przy odpowiedniem przemó­
wieniu. Klucze otrzymał prezes Zw. 
Spółdz. Budowlanych p. Derman. 
Materjały otrzymane z rozbiórki mają 
być przeznaczone na budowę kope- 
ratyw mieszkaniowych.

Posłowie komunistyczni skła­
dają hołd pamięci Lenina. Ko­
muniści warszawscy wydali dn. 27 u. 
ro. jednodniówkę, skonfiskowaną 
przez władze policyjne p. t.; «Żywe 
słowo robotnicze*. W  jednodniówce 
tej umieszczono treść depeszy wysła­
nej przez posłów na Sejm Królikow- 
kiego i Łańcuckiego do sowdepów 
w Moskwie. Treść depeszy tej jest 
następująca: «Hołd pamięci Lenina“. 
Depesza sejmowej irakcji komuni­
stycznej: »Prezydjum kongresu rad 
delegatów robotniczych i chłopskich*. 
Moskwa. Wraz z robotnikami całego 
świata setki tys. robotników i bied­
nych chłopów całej Polski chylą czo­
ła nad mogiłą towarzysza Lenina, 
wodza i myśliciela, który prowadził 
hufce proletariatu do walki o tryumf 
socjalizmu w historycznym listopadzie 
1917 r. Słusznie więc, żejednodniówka 
wyżej wspomniana została za umiesz­
czenie komunikatu z treścią powyższej 
depeszy skonfiskowana.

Stada wilków w okolicy Czę­
stochowy. »Goniec Częstochowski > 
donosi, że w okolicy Częstochowy 
ukazały się licznie gromady głodnych 
wilków, które budzą postrach na oko­
liczne wioski. Z  obrębu wiosek wie­
czorem nikt się nie oddala. Pewne­
mu wieśniakowi, powracającemu z 
targu z Częstochowy, tylko cudem 
udało się wyrwać z wozem z końmi 
ze szpon dzikich bestyj.

TELEGRAMY.
Burza nr Krakowie*
KRAKÓW , 7. II. Pat. Wczoraj o 

godz. 8 rano przeciągnęła nad Kra­
kowem silna burza z błyskawicami i 
grzmotami. Wśród wielkiej śnieżycy 
uderzył piorun, któremu towarzyszy­
ły silne grzmoty i błyskawice. Bu­
rza trwała pół godziny.

Uderzenie pieruna 
w wieżę Marjacką.

KRAKÓW , 62. (PAT). »Nowa 
Relorma» donosi: Podcras dzisiejszej 
burzy pierwszy piorun uderzył w wieżę 
Marjacką. Piorun «vpadł do izdebki

L. III. 468-24.

OBWIESZCZENIE.
Magistrat niniejszem podaje do publicznej wiadomości, iż na mocy 

uchwały Rady Miejskiej z dnia 20 grudnia 1923 r. i uchwały z dnia 10 stycz­
nia 1924 r. oraz stosownie do art. 27, punkt I, Ustawy z dnia u  sierpnia 
1923 r. o tymczasowem uregulowaniu finansów komunalnych (Dz. U. R. P. 
Ni 94, poz. 747 z r. 1923) do istniejącego «Statutu opłat na rzecz Kasy Miej­
skiej miasta Włocławka ta prawo jazdy po mieście“ wprowadzono następu­
jące zmiany:

I. Art. 2 Statutu otrzymał brzmienie następujące:
Opłata roczna od każdej sztuki środków lokomocji wynosi:

1) od ddrożki lub bryczki jednokonnej oraz wolantu, sani, sanek, lub moto­
cyklu złp. (zł. fr.) 3,

2) od dorożki lub bryczki parokonnej oraz landa, powozu, karety lub omni­
busu konnego złp. (zł. fr) 4,

3) od wozu jednokonnego złp. (zł. fr.) 5,
4) od samochodu osobowego złp. (zł. fr.) 8,
5) od beczki asenizacyjnej złp. (zł. fr.) 10,
6) od omnibusu samochodowego, przyczepki do samochodu ciężarowego, 

wozu ciężarowego lub platformy rłp. (fr. zł.) 15,
7) od samochodu ciężarowego o sile nośnej 3 tonn złp. (fr. zł.) 20,
8) od samochodu ciężarowego o sile nośnej powyżej 3 tonn złp. (fr. zł.) 30;

II. Alt. 8 Statutu uzupełniono zdaniem:
Magistrat ma prawo żądać od właścicieli nieruchomości lub ich praw­

nych zastępców informacyj, dotyczących rodzaju wzgl. ilości środków loko­
mocji, przechowanych w obrębie danej nieruchomości.

III. Art. 9 Statutu otrzymał brzmienie następujące:
Jeżeli osoba posiadająca środki lokomocji złoży Magistratowi lub jego

organom niezupełne zeznanie, lub odmówi odpowiedzi na określone pytania 
albo posiadanych środków lokomocji Magistralowi nie zgłosi, w myśl art. 
62 Ustawy z dnia II sierpnia 1923 r. o tymczasowem uregulowaniu finan­
sów komunalnych, podlegnie karze do wysokości 20-krotnej sumy opłaty na 
utratę narażonej.

IV. Art. 10 Statutu uzupełniono następującym ustępem:
Wysokość podatku w markach polskich będzie regulowaną przez Ma­

gistrat w myśl Ustawy z dnia 6 grudnia 1923 r. o zastosowaniu stałej jed­
nostki do obliczania danin i niektórych innych dochodów publicznych oraz 
kredytów udzielanych przez instytucje państwowe i komunalne (Dz. U. R. P. 
z roku 1923. Nr. 127 poz. I044.).

V. Art. 11 Statutu zmieniono na następujący;
W razie nieuiszczenia opłaty w terminie przewidzianym w Statucie zo­

stanie ona ściągnięta przymusowo przez sekwestratora Magistratu z doli­
czeniem odsetek za zwłokę i kosztów egzekucyjnych, obliczanych wegług 
przepisów zawartych w Ustawie z dnia 9 marca 1923 r. o karach za zwłotfę 
oraz kosztach egzekucyjnych, przyczem wszelkie zmiany tejże Ustawy będą 
miały jednoczesne zastosowanie odsetek za zwłokę pobieranych od zaleg­
łości opłat za prawe jazdy.

Powyższe zmiany statutu opłat za prawo jazdy w myśl art. 27, punkt 2 
i art. 40 Ustawy z dnia II sierpnia 1923 r. o tymczasowym uregulowaniu 
finansów komunalnych (Dz. U. R. P. Nr. 94. poz. 747. z r. 1923) mają moc 
od dnia powzięcia zasadniczej uchwały przez Radę Miejską t. j. od dnia 20 
grudnia 1923 r. i nie wymagają zatwierdzenia przez Władze Nadzorcze.

Termin uiszczenia opłaty za prawo jazdy wyznaczony w Statucie na 
dzień 31 grudnia roku poprzedzającego rok opodatkowania w roku bieżą­
cym wyjątkowo przesuwa się na terminy, które będą wskazane w indywidu­
alnych wezwaniach.

Jednocześnie wzywa się wszystkich posiadaczy środków loko­
mocji, którzy bądź nie zgłosili tychże w  r. 1922, bądź u których za­
szły zmiany co do ilości lab rodzaju posiadanych środków lokomocji, 
aby takowe zgłosili do Magistratu (pokój INs 17) do dnia 20 lutego r. b.

Niestosowanie się do powyższego będzie karane pieniężnie stosownie 
do art. 9 Statutu.

Uiszczenie opłaty za prawo jazdy i wykupienie odnośnej legitymacji 
daje prawo wolnego przejazdu przez rogatki miejskie.

M agistra t m. W łoc ław ka
Prezydent: Krauze.

Włocławek, dnia 6 lutego 1924 r.

strażaka, który w tym momencie spo­
żywał śniadanie. Od pioruna został 
uszkodzony telefon i gazomierz, znaj­
dujący się w połowie wieży. Nadto 
uszkodzona została rura gazowa, po 
której iskra zsunęła się do ziemi. 
Strażak doznał oszołomienia.

Poseł polski w Rosji.
Monitor Polski we wczorajszem 

wydaniu ogłosił postanowienie Pre 
zydenta Rzeczypospolitej, mianujące 
p. Ludwika Darowskiego Posłem Nad­
zwyczajnym i Ministrem Pełnomocnym 
I Klasy Rzeczypospolitej Polskiej przy 
Rządzie Związku Socjalistycznych Re­
publik Rad z siedzibą w Moskwie.

Projekty socjalistów an­
gielskich.

LONDYN, 8.II. (Pat.) Komisja rol­
nicza partji pracy w sprawozdaniu 
swem zeleca nacjonalizację ziemi, 
zwiększenie płacy robotników rolny« h, 
utworzenie banku, który udzielałby 
pożyczek przedsiębiorstwom współ-

dzielczym, wreszcie zmonopolizowanie 
przez państwo importu zboża, mąki 
i mięsa.

Pierwsze wystąpienie 
w parlamencie.

LONDYN, 8.II. (PAT.) Pierwsze 
wystąpienie nowego rządu w parla­
mencie nastąpi we wtorek przyszłego 
tygodnia. W związku z tem rząd 
pochłonięty jest całkowicie przygoto­
waniem programu. \Vedług wszel­
kiego prawdopodobieństwa sekretarz 
stanu dla spraw pracy wystąpi ze 
szczegółowem expose w sprawie kro­
ków, jakie rząd poczynił w zakresie 
złagodzenia bezrobocia. Poruszane 
będą również i inne zagadnienia 
z dziedziny gospodarki wewnętrznej' 
państwa, oraz sprawy rolne. Wobec 
obfitości materjału, jaki składać się 
będzie na program rządowy, rada mi­
nistrów obradować będzie jeszcze 
dwukrotnie w bieżącym tygodniu. 
Ustalono następnie, że na wtorkowym

posiedzeniu parlamentu król nie wy­
głosi żadnego przemówienia.

LONDYN. (AW.) «Westminster 
Gazette” potwierdza wiadomość, że 
Mac Donald przedstawi parlamentowi 
wniosek o zwołaniu konferencji mię­
dzynarodowej. Przed posiedzeniem 
premjer angielski przyjął ambasadora 
angielskiego w Paryżu i informował 
się, jak projekt konferencji przyjęty 
będzie w Paryżu.

Hołd polskich studentów 
pani Curie-Skłodow-

skiej.
PARYŻ, 8.II. Onegdaj delegacja 

Stowarzyszeń Studentów Polskich,, 
kształcących się we Francji wręczyła 
pani Curie Skłodowskiej adres hoł­
downiczy.

Okolicznościowe przemówienia wy­
głosili: prezes Stowarzyrzeń Stefan 
Tyszkiewicz i wice prezes Jerzy Nowak.

Odmowa pani Wilson.
PARYŻ 6 II. (Pat) Pisma donoszą 

z Waszyngtonu, źe wdowa po Wil­
sonie nie przyjęła propozycji pocho­
wania zwłok na koszt państwa. Po­
grzeb Wilsona ma się odbyć możliwe 
w sposób najskromniejszy.

Pogrzeb Wilsona.
LONDYN, 7. II. (Pat.) Z Waszyn- 

gtonu, donoszą źe pogrzeb prezyden­
ta Wilsona odbył się w środę, tj, 6 
bm. Ceremonje pogrzebowe rozpocz­
ną się nabożeństwem w kaplicy Be- 
tleemskiej episkopalnego kościoła w 
Waszyngtonie. Trumna ze zwłoka­
mi umieszczona zostanie czasowo w 
podziemiach katedry.

KILKUWIERSZÓWKI.
X Od czasu zaniechania biernego 

oporu w Zagłębiu Ruhry, francuska 
armja okupacyjna została zreduko­
wana z 40.000 żołnierzy do 20.000* 
armja belgijska z 7.000 do 4.000.

X Odeski komitet wykonawczy 
postanowił ustawić pomnik Lenina 
na piedestale pomnika margrabiego 
Richelieu, wystawionego w Odesie 
u wejścia do portu. Bulwar Mikoła­
jewski otrzyma nazwę bulwaru Lenina.

X Prasa sow. Charkowska ko­
munikuje o spodziewanym przyjeździe 
do Kijowa i Charkowa komunisty 
polskiego Dąbala, przebywającego 
obecnie w Moskwie.

X Robotnicy górnicy angielscy 
postanowili 16 lutego rozpocząć strajk 
o ile do tego czasu nie zostaną przy­
jęte żądania podwyżki płac.

X Zjazd sowietów S. S. S. R. po­
stanowił zebrać specjalny fundusz 
imienia Lenina przeznaczony dla nie­
sienia pomocy bezdomnym dzieciom.

OFIARY.

Mk. 20.oco.oco z okazji srebrnego 
wesela państwa Teofilostwa Bobow­
skich na Koło Samopomocy przy 
Gimn. Żeńskim składają Bobowscy, 
Kolscy, Tomaszewscy i Pękalski.

OGŁOSZENIA DROBNE.

M ieszkanie w centrum Bydgoszczy 4 pokoje, 
łazienka, gaz, elekryczność — zamienię 

na 4 lub 3 pokoje w Włocławku. Wiado­
mość w biurze Makowskiego, Kościuszki 1.

M leczarnia chrześcijańska poszukuje do­
stawy mleka. Płaci ceny najwyższe. 

Włocławek ul. Łęgska 38.

nrganiftta potrzebny do parafji Bobrow- 
U niki od św. Wojciecha, poczta Lipno* 
stacja Nieszawa.
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